
N RO 22. Z  Warfzawy K. tyys.
D nia 2 1 .  Czerwi

k o r r e s p o n d e n t =  w a r s z a w s k i
W e Czw artek o godzinie to . zrana.

Odmieńmy nieco Jk ła d  zwyczayny wiadomości naszych  
pijania . Za czn iym y d ziś od obcych donie/ień , a Jkończm y  
na, domowych- W iem  nie ieden od Kraiow ych za czn ie
czytać, opuściwszy zagraniczne ; mnieysza oto, iak J ję  p o ­
doba, bylebym ia n a p is a ł, iak f ię m i  z d a , i iak mi dopie- 
r °  Wypada ztęczn iey . J e d n a k  i tego p u n ktu  z R alyzbo- 
ny , co naśtępuie, nie życzyłbym  opuszczać. M d on iakieś  
Znaczenie.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
rezyd ujących . Podana bńa 
ieft wszyftkim  Miniftrom w  
Ratyzbónie rezyd ującym , o- 
prócz dw óch: Kiektora Sa-  
fkicgo  i Hanno W er/kie go  C o  
nie bez p r z y c z y n y  pew nie.

Z  R atyzbony d: tą. Maia  
W y s z ła  Dekiaracya do c y r  
kułów pogranicznych Fran­
k i  przez  Miniftrów Króla 
Węgierflciego i Prulk: przy 
Seym ie Generalnym  Im perii

D ekiaracya K rólów  W cgterjkicgo i Prufkiego.
z a p r o s z e n i e  od s. p. C e s a r z a  L e o p o l d a  do u c z y n i e n i a  Z w i ą z k u  m i ę i  

d z y  w s z y f t k i e m i  X i ą ż ę t a m i  i z t o w a r z y s ż e n i a  fię dla b e ś p i e c z e ń f t w a  i o b r o -  
ny P a n ftw a N i e m i e c k i e g o ,  K r ó l o w i e  W ę g i e r f k i  i P ru fk i  S p ó d ż i e w a i ą  fię 
“ “ a spo in ie ,  ż e  ża d n e  u d z ie l n ie  r z ą d z ą c e  fię P a u l t w o  Im p erii od t e g o  fię 
* w i ą z k u  n ie  o d e r w i e ,  i o w s z e m  ż e  R z e s z y  N i e n u e c k i e y  S t a n y  d o p o m o -  
Są, p r z e z  w s z y f l k i e ,  k tóre  w  i e y  będą m o c y  s p a sob y  do u t r z y m a n i a  w o v -  

“ Jr p r z e c i w k o  F r a n c y i  g r o ż ą c e y  P a ń f t w u  N i e m i e c k i e m u .
K r ó l o w i e  J c h m o ś ć  żą d a ią ,  a b y  w z w y ż  w s p o m n i o n e  Im perii F a ń f ł w a  n i ć  

^Chodząc w  ża d n e  r o z t r z ą s a n ie ,  k t ór e b y  m o ż n a  c z y n i ć , c z y l i  ta  w o y n a  
,e(l  p r z e c i w k o  c a ł y m  N i e m e  n i , c z y  p r z e c i w k o  D o m o w i  A u l ł r y a c k i e m u ,  
»'8czy{y m r y t ł ó m a c z y ć  fię iaśnie  o p ofi lkach, k t ó r e  d a ć  z e c h c ą ,  i w z g le d e n k  

f t ó r y c h  z o f l a w u i e  fię i m  n a y z u p e l u i e y s z a  w ł a s n a  d e t e r m m a c y a  , m a i ą c  
l e dnak n a d z i e i e , ze te  pol ilk i będą p r o p o r c y o n a l n e  do w i e l k o ś c i  P a ń f t w a  

ft tpećłirć p ofia danego .
T a k o w a  p om o c  m o ż e  być d a n a ,  albo w o y l k i e m ,  albo  a m m u n i c y ą  w o -  

ltn n ?> p i e n i ę d z m i ,  lub ż y w n  śc ią ,  lub n a k o i . le c  z u p e ł n y m  d o z w o l e n i e m  W 
l e c z o n y c h  P a ń l l w a c h  r e k r u t o w a n i a  do w o y l k a  n o w o - z a c i ą ż n y c h  i< l u i e r z y .

G d y b y  p r z e c i w k o  w s z e l k i e m u  s p o d z i e w a n i u  z n a l a z ł o  fię la kie  P a ń f lw o ,  
k tór eb y  dla i a k i e y k o l w i e k  p r z y c z y n y ,  odftapilo  od t e g o  z w i ą z k u ,  r z e c z e -  

**' N a y i a ś u i e y f i  M o n a r c h o w i e  b y l ib y  o b o w i ą z a n i  z a i ł o n i ć  ie d y n ie  t y l k o  

s * e w łas n e  k r a i e ,  ró w n ie  iako i sw o ic h  M  i a n t ó w , z o f t a w u i ą c  in n y c h  
w t-'snemu i c h  lo s o w i.  N a w e t b y  te g o  iię t r z y m a l i  P r a w i d ł a :  K tokal-



wiek nie iejt ta nami, iejl prteeiwko nam, i ta k o w a  m a jry t u a  do Ikutku b y .  
l a b y  p r z y w i e d z i o n a ,  p o d łu g  t e g o ,  ia kby  o k o l i c z n o ś c i  w y c i ą g a ł y . '

L e c z  N a y i a ś n i e y f i  K r ó l o w i e  t y l e  u fa ią  w  p a t r y o t y z i n i e  w s z y l t k i c h  S t a .  
w ó w  Imperii > ź e  m o g ę  p e w n i e  s p o d z i e w a ć  f i ę , i ż  o b a  odb io rą  p r ę d k ą  i 
p o m y ś l n ą  o d p o w i e d ź .

1'ierwey Jłownic, a po ty m  w notach podana takowa D ckldracya w styjlk im , 
oprócz dwóch, iako f i f  wyhey nam ienito E lektorów , M inijtrom , do hardzo wic•  
lu  wniojków, dom yflów, a nawet i  do nie m ałey trwogi tejł pow odem .
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Z e  Stam bułu  D . 6. Maia. 
Jeśli gdzie, tu szczęście nay 
tiieftalsze. G d zie ż  bowiem 
Sama w y so k o ść  ryc h le y sz y m  
upadkiem g r o z i?  ieśli nie 
tam, g d zie  kaprys prawem, 
a in t r y g a  prawie dla tego  w y ­
w y ższe n iem  łechce, aby z a ­
zdrość w g łęb szą  wyniefione- 
g o  m ogła  w trąc ić  przepaść?

Ten* co  dwakroć b ył  W. W e­
zyrem , co z Molkwą zaczął  i 
(k o ń czy ł  Oftatnią w o y n ę ,  
k tó r y  nie dawno w Adryano- 
polu wicie  łbów  poucinać ka­
za ł,  i tym  okropnym  wido­
kiem  bramy szaraiu umeblo­
w a ł  , którego C esarz  o 4ry 
jnile pow racającego  z  w o y n y  
Spotkaniem osobiftym ueźcił,  
p r z y b y łe g o  w  pałacu swym  
up rzed ził ,  mile przyiął* bo- 

atym futrem udaroWał, od 
tórego, z  wielkim okazaniem 

dowodów w dzięczności,  za 
odięte t ru d y  chorągiew Ma 
ottieta z rąk p r z y ią ł ‘ iużci 

Z W ezyroftw a zleciał.
Kaim akan  do czasu ten u- 

rząd zaftąpi, a M eltk  M ehm ćd  
Basza teraz Kartdyi, a da- 
w n ie y  Chocimlki 80 letni fta- 
rze c  na ten urząd ieft w yzn a­
cz o n y . P r z e s z ły  W. W e zy r  
JfuH uf Basza widoczne oka­
z y w a ł  p r z y b y w s z y  zw łaszcza

tu doStam bułu  dow ody przy- 
iaźni'R ofTyifk iem u Chat g *  
d A ffa tres  Panu Guaslow  * 
którego choć będąc ch ory  i 
na łóżku* bardzo mile p rzy-  
t ą ł ,  a po konfereńcyi poftał 
mu zaraz wartę honoru, któ­
rą Porta  ma z w y c z a y  samym 
t y lk o  dawać Poftom i Mini* 

iftrom. KorpUs D yplom aty­
czne bardzo rtieukoritentowa- 
ne było  z t e y  osobliwości dla 
Pana C h a rg ó d ' A ffa ir ts , c z y ­
li do Intereffów Polłannika.

Z n ać  te ż  by ło  z wielu oko­
liczności, ź e  JP. P otocki Sta- 
rofta S z cze rz eck i  P o s e ł  Pol- 
(ki nie bardzo doznawał oso­
bliw szych  w zględ ów  u prze­
sz łego  W. W ezyra ,  przez któ­
rego w szyftk ie  Pollkie inte- 
refta d osyć s z ł y  oporem. rPa 
odmiana m oże w ie le  sprawić 
odmian.

Z  Sztokolm u D . J. Czerw : 
S tanął dekret d- 24. Maia na 
wspólników A nkarślróm ai 
H orn  i Ribbing  sz lache&w ó i 
cześć tracą, k tórzy  pod imie­
niem innym, to ieft p ie r w s z y  
Clafs F red erik  Fredericson  , 
drugi pod imieniem A d o l f  Lu­
dwik Fredericson  rękę prawą 
i g ło w ę  będą mieć Uciętą , 
potym  w koło wplecionemi 
zoftaną. Dobra ich na Skarb
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fkonfi(kowano. Podpułkownik 
K a r o l P ontus L iliehorn  , u 
trąci szlachećtwo i godność 
Kawalera Orderow ego, i pod 
imieniem K a ro l Pontus Sa- 
muelson  śc ię ty  będzie. Poru­
cznik Baron Ehrenschw ard  
pod imieniem K a ro l F ry d e­
ry k fa r ls o n  ż y c ie ,  cześć, do­
bra i g łow ę ftraci. Konsyli- 
arz Engeśłrdm  poftrada szla 
ęhećtwo, Orderu za s z c z y t ,  u 
rząd, i na całe ż y c ie  do for­
t e c y  (kazany. M ajor Hart- 
tn a n sdorfrm gę  ftraci i na rok 
ieden do F ortecy .  Sekretarz 
L ilieslro le  na 3 miefiące are­
sztu. S e k retarz  Królewlki 
K n g śłrom  oddalony ze  ftu 
ż b y .  Sędzia N ordel uw oln io­
n y .  D ekret  G enerała Maio- 
ra Barona P ech lin  na dal od­
ło ż o n y ,  a tym  czasem będzie 
d o  C arlśłcn  fo r te c y  odefla

Duchowieńftwo, do p rzy zn a ­
nia fię nakłaniany być ma. 
Kommendant F o rte c y  co, pó l  
roku o iego sprawowaniu fię 
do sądu nadwornego donofić 
obowiązany. A lg e r n  i E n-  
h o rn in g  uwolnieni. Dobra 
Thurlsłcnsona  p r z e s z łe g o  
Barona Bielkie, k tó ry  fię o- 
t ru ł  nie mai ą być konfilkowa- 
ne na skarb, z  p r z y c z y n y  ź e  
przed śmiercią do n iczeg o  
fię nie przyzn ał.  Porucznik 
Baron F in k  i Koniuszy B r u - 
se uwolnieni.

Z  H agi D. 3 . Czerw: D wór 
Petersburglki dopraszał fię 
u Króla Prulkiego, aby mogło 
p rzez  Sląlk p rz e y ś ć  Woyflco 
R olfyilkię.

E le k to r  Trew irlk i  Królowi 
Prulkiemu na pom ięszkanie, 
g d y  w te  ftrony przybędzie. 
Zam ek sw ó y  Schón bornsluśl 
ofiarował.

11

n y ,  i tam w areszcie przez

L i s t  K ró la  Francuzów , do D yrektorium  Departam entu  
P a r y zk ie g o , d. 33, M aia•

P o s y ł a m ,  W P a n u  k o p i ą  l i f t u ,  odem.nie p i s a n e g o  do m u n i c y p a l n o ś c i  
W z g l ę d e m  o w e g o  l i f t u ,  k t ó r y  p is a ł P. P r e z y d e n t  do k o n jm e n d a n ta  G w a r -  
d y i  N a r o d o w e y .  Ł a t w o  m o ż n a  p o z n a ć  z ł o ś ć  te y  w i e ś c i  r o z f i a n e y  w  t y c h  
o k o l i c z n o ś c i a c h ,  w  k t ó r y c h  fię  dopie ro  z n a y d u i e m y .  P e w n y  ie f ł e m  ź e  
D y r e k t o r i u m  w z b u d z i  c z u y n o ś ć  i  (ta ranie  do u t r z y m a n i a  s p o k o y n o ś c i  p u .  
Ł l ic z n e y .  Podpisano L U D IP IK .

L i s t  K ró la  F ra n cuzów  do M unicypalnoJci P a r y zk ie y , 
d. 33. M aia  37513. pisany.

W i d z i a ł e m  w c z o r a y l i f t ,  k t ó r y  P .  P r e z y d e n t  M i a f t a  P a r y ż a  ( z o w i ą  Ma- 
*re ia k  w  L o n d y n i e )  p i s a ł  do k o m m e n d a n t a  g e n e r a ln e g o  G w a r d y i  N a r * -  
d o w e y ;  p i s z e  w z g l ę d e m  n i e s p o k o y n o ś c i  z  p r z y c z y n y  m e g o  w y i a z d u  m a -  
ią c e g a  ( i a k  r n o w i )  ns ftą p ić .

P e w n o ś ć  t e y  w i a d o m o ś c i  n a  w i e l u  t w i e r d z i  b y ć  u g r u n t o w a n ą  p od o -  
k ień ftw a ch  p r a w d y  i z n a k a c h .  M i e s z a  tg  n o w i n ę  z  w i e ś c i a m i  o r o z r u ­
c h a ch  i  k ł ó t n ia c h  w s z c z y n a j ą c y c h  f i ę ,  k a ż e  p r z e t o  p o m n o ż y ć  l i c z n e  p a ­
tr ole .

C z e m u  to P. Prezydent na takowe w ieśc i  w ydaie  ro z k a z y  do gene- 
ralttego Kom mendanta? a mnie « t y m  nic  d a a o l i?  t e n ,  k tóry  podług Iton-
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f t y t u c y i  ,  p o w i n i e n  p r z y p r o w a d z a ć  tlo ikntlcu p r a w a  p od  m o i m  r o z k a z e m  dla 
u t r z y m a n i a  s p o k o y n o ś c i  p u b i i c z n e y ?  c z y  z a p o m n i a ł  na li fi , k t ó r y  ia p i ­
s a ł e m  do m u n i c y p a l n o ś c i  w  m ie f ią c u  L u t y m  R oku te r a ż n ie y s z e g o *  P » -  
z n a c i e  W P a n o w i e  ł a t w o ,  ż e  te  p o g ł o l k i  , w  t e r a ż n i e y s z y c h  ó k o l i c z n a -  
i c i » c h ,  są  to n o w ą  i  o kropn ą p o t w a r z ą .  Z a  i e y  to  p o m o c ą  c h c ą  w z b u ­
r z y ć  l u d ,  i u w i e ś ć  go  f a ł s z y w y c h  p r z y c z y n  z m y ś l a n i e m .

D o n i e f ia n o  m i  o w s z y f l k i c h  ś r z u d k s c h  , k t ó r y c h  u ź y w a i ą ,  a b y  z a p a l i ć  
u m y f i y  r o z h u k a n y c h ,  a m n i e  do tego p r z y m u f i ć , i ż b y m  fię o d d a l i ł  z e  S t o ­
l i c y .  L e c z  d a r e m n e  te  u f i ł o w a n ia ,  P o k i  F r a o c y a  m a  n ie p r z y i a e i o ł  do 
z w a l c z e n i a  w e w n ą t r z  i z e w n ą t r z ,  nie  in d z i e y  ty l k o  w  S t o l i c y  p r z y t o m n o ś ć  
i e l t  m o i a  w y z n a c z o n a .  W  t e y  s p o d z i e w a m  fię, ż e  w s z y l ł k i e  o m y l i ć  po­
t r af ię  z ł o ś l i w y c h  z u c h w a l c ó w  pod lłęp y ,  Z u p e ł n ą  nio ię  u fn o ść  z a k ła d a n i  
w  O b y w a t e l a c h  P a r y z k i c h  , i w  te y  G w a r d y i  N a r o d u w e y ,  k t ó r a  z a w s z e  
w a r t a  b y ła  s z a c u n k u ,  i k t ó r e y  D y w i z y e  ś w i e ż o  na  g r a n ic a c h  n a s z y c h  
d a ł y  z n a k o m i t e  n ie u l ł r a s z o n e g o  m ę l l w t  d o w o d y .  T a  w a l e c z n a  G w a r d y a  po­
z n a  , iż  ie y  honor w y m a g a  w  t y m  c z a f i e ,  a b y  p o w i ę k s z y ł a  g o r l iw o ś ć  s w o ­
j e  i c z u y n o ś ć .  O t o c z o n y  t y m  R y c e r f t w e m  i w s p a r t y  c z y f t y m  z a w s z e  z a ­
m i a r e m  , bę dę s p o k o y n y  n a  w s z e l k i e  p z z y p a d k i , k t ór e  f i f  m o g ą  tr a f ić .  
A  co  fię ty l k o  f t a n i e ,  ż a d n a  r z e c z  nie  u m n i e y s z y  , ani m o i e y  t r o M i w o e  

ś c i  , a n i  m e g o  f tara nia  o dobro kró le f lw a .  Podpisano L U D W IK .
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Z  P ary ża  Dnia  29. M aja.
Sefsya Z g ro m : Naród: Dziś 
irapport c z y t a ł  przed Zgrom:
N aród: P. B azire  względem 
G w a r d y i  o p łacan e y  przez 
K róla. Szukano wszelkich 
sposobów  , aby ją ze  flużby 
•wypróć, a na ie y  jnieyscu , 
aby  u Króla b y ły  na warcie 
d o  czasu G w ard ye  Szwaycar- 
fkie i N arodowe. N a to ap- 
p lau z y  wielkie.

P. Couthon  o d z y w a  fię. O- 
to  moment, w którym  Z g r o ­
m adzenie Narodowe ma fię 
luyrównaó z  powierzchna- a 
śc ią  swoich naywfpanialszych  Iza to 
czynów . fZszyśtko napelnio- !mie h 
n e ieśt spi/kam i, ale gdzież  
ieśt ich centrum  ? Tam p e­
tunie, gd zie  ieśt Zam ek Thui- 
leries. Wielkiemi p o c h w a ła ­
mi ten w y r a z  okryto, 1 wiele 
bardzo  innych temu podo­
bnych.

JDoprasznia fię, aby Szefa

G w ard yi Królew: pozwolono 
zapozwae dla olkarżenia.

T e g o ż  dnia na S e fly i  wie- 
czorn e y  P, Dumas rozpu­
szczenie  G w ard yi  Królew: o- 
gfasza być zgw ałceniem  Kon- 
ftytpcyi,  która żąda ubeśpie- 
cz yć  Osobę Królewfką

P. Lasource  na czas t§  
G w ard yą  żąda od flużby od­
dalić. P. L a croix  u trzym uie, 
że K o n fty tu cy a  upewniając 
dla Krpla G w a r d y ą ,  nie od­
dala iednak Zgrom; Narodo­
we od tey  mocy, aby nie mo­
gło  rozproszyć tęż  G w ard yą  

samo, że  Króla nie u- 
mie bronić. P.Rainond za nay- 
większą niesprawiedliwość 
p o c z y ta  karać całe korpus 
za przeftępftwo kilku osób. 
O dpowiada Panu Lacroix, że  
K onftytucya  Królowi oddała 
i G w ard yą  Narodową, i roz­
rządzenie t e y  G w ardyi , ż e  
ten układ  ieft w porządku sa­

m ym  n a y f l iu z n ie y s z y , g dy  
Król płaci G w ard yi,  płaci z 
w łasn ego  dochodu sw e g o ,  

rzeto gw ałt ieft własności 
rólewfkiey, pozbawić go ro- 

zrządenia  temi, których opła­
ca. K onftytucya b y ła b y  sa 
ma sobie przeciwna i o szuka  
iąca, g dyb y  pozw alając Kró 
łow i zaciągać G w ard yą  , po­
zw ala ła  razem 1 Z grom adze­
niu Naród: onę rozpraszać. 
Pryw atnem u pozwolić dobra 
mi swemi rozrządzać, ieft to  
gabraniać każdemu innemu w 
to  fię w trącać, toż samo 1 w 
ty m  G w ardyi Naród; p rzy ­
padku ma fię rozumieć. W ięc 
do Króla wyftać radzi z repre- 
Z en tacyą  , a z G w ard yi  Nar: 
ukarać sam ych ty lk o  win 
jnych , nie za  kilku wszyft-  
kich. Jakaż tu w in a?  Do­
w iedzm y fię krotko: X. Ż e  
t a  łw ardya podług doniefie 
jua  V, B a zir e , ieft przyięta 
bez prze isów Konftytucyi- 
nych. a- Ż e  n iektórzy  flużby 
nie odbyli rekwirow aney. 3  
Ż e  iunf nie wykonali przyfię- 
g i  przgd sw ym  przyjęciem  
do flużby. 4 Ż e  m iędzy nie­
mi znayduią fię n iektórzy  z 
d a w n ie y s z e y > G w ardyi Kró- 
łew fkiey. 5. Ż e  niektórzy  Of- 
łicerowie lękaią fię, aby ż o ł  
łjierze te y  G w ard yi nienofili  
czapek tró y  - kolorowych. 6 . 
Kilku z młodych w tey  G w ar, 
dyi fluibę odprąw uiących pi­
to zdrowie nie Xięcia Króle* 
Wiczu, ale D elfina, co w y ra ­
źn ie  przeciw ko prawu. 7 . Ż e  
bardzo u wielu z t e y  G w ardyi

ż o łn ie rzy  znaleziono nad łó ż ­
kami druk, w którym  był  ten 
w yrażon y  t y t u ł : Bukiet dla  
K róla Chrześciańfkiego,

P. Gaudet wftępuie na pul­
pit. P. F roudier  zaczyn a pro- 
fić godnego K eprezen tan ta, 
iżby rac zy ł  Zgrom adzenie  
Narodowe uwolnić od Dekła- 
m acyi, a w ię c e y  do mów swo­
ich przydać Logik i.  Wrzafk 
okrutny: Mci Panie Fraudier  
óo Opactwa, Ż ad nego Iłowa 

: za hałasem nie lłychać, muliał 
lumilknąć. I zaraz dekret Z gr: 
N arodowego w ypada, aby P. 
F roudicr  poszedł na t r z y ­
dniowe rekollekcye, aby fię 
tam n a u cz y ł iak  to n ie ładn ie  
o logikę kogo upraszać.

Nakoniec dwoifty w niosek 
w Zgrom : Naród: aby G w ar­
d yą  Królewfką rozp u ścić ,  i 
aby Pana Brijsac ie y  Kom- 
mendata za p o z w a ć ,  a iego 
papiery popieczętow ać. N a 
oba zgodzono fię.

N azaiutrz Dnia 31. Maia 
Król mufiał saukeyonować 
prawo Z grom : N arod ow ego, 
które rozpuszcza G w ardyą 
Krolew: 1 tiik dr' Ikutku to u- 
wolnienie od Iłużby p rzysz ło .

P. Brijsac Kommendant ca­
ł y  dzień 30 Maia od rana do 
w ieczora ftrzeżony był, aby 
nie zemknął. G d y  Król san- 
keyon ow ał dekret, k tóry  te­
go  O flicera fkazuie do Or- 
leans, wprzód go do Opaćtwa 
w zięto . W n o c y  0 1 1 .  pod 
mocną wartą  do więzienia 
Orleańłkiego w yp row ad zo ­

n o .

189



P. Calnet, ż e  przeciw ko po­
w ad ze  tak że  Zgrom adzenia 
Naród: w ykroczy ł,  gdy  p rz y  
pomniał panowanie Tybery-  
usza  i Kaligułi, b y ł  także do 
O paftw a za  to  na dni 3 Ika- 
za n y.

Jakobinowie dowiedzia 
w s z y  fię , ź e  Zgrom adzenie 
N arodow e o gło fi ło  być liebie 
nieuftannie trwałym, i ci też  
fiebie nieuftaiącemi być o- 
św iad cz y l i  w czyn nościach  i 
z a s z c z y c ie  pod tytu łe m : Klu- 
bistpw ja k o b in ó w .

Z e  w szyftkich naywięk- 
s z y c h  kłótni w y p a d ły  trzy  
n a y w a żn ie ys ze  prawa cz y l i  
dekreta. J m o .Z g romadzenie 
Naród: fiebie ogłasza trw a­
ł y m  aż do now ey uftawy , a 
t o  maiąc w zgląd  na naglące 
do  teg o  okoliczności, gdo. 
P rezyden t P ąryzki  ieft obo­
w iązan y  w s z y ftk ie  m ieysca  
p b e ś p ie c z y ć ,  czyn n o ść  po­
d w o ić ,  i co dzień z  rana do- 
nofić Zgrom adzeniu  Nar: o 
Hanię Paryża, $tio. G w ardyą  
królew lką rozp u szczon o, a 
Pana Brifsac do w ięzienia  (ka­
zano.

Dnia 30. Maia. T o ż  sa­
mo podżeganie  p o sp o lftw a , 
Jctóre fię od kilku tygodn i 
w s z c z ę ło ,  co  dzień fię wzma- 
g a ią c ,  zm ierza  do iakieyfi 
nieszczęś liw o ści.  Jeden zdo- 
w o d z tó w  te g o  spilku iawnie 
r z e k ł :  Jużeśm y daleko za­
szli, trzeba aby lud miał w ol­
ność w s z y ftk o to  bez żadney 
przeszk o d y  c z y n ić ,  co mu fię 
podoba.

* 9°
W czora w ię k s z y  nad inne 

czasy  okazał fię rozhukane-i 
go motłochu zapęd. Gwar- 
dya Naród; mufiała G w ard yą  
konftytucyjnąod napaści bro­
nić ,  g d y  ta oftatnia w artę  
zmieniała. W sz ęd y  na fta- 
nowilkach G w ard yi Konfty- 
tu c y in e y  porozftawowane b y­
ł y  G w ard ye  Naród: mimo to 
ftraszne obelgi miotane na 
G w ardyą konftyt:. N ayw ie: 
c e y  c i lk a ły  z ło rzeczeń ftw  
bcz-pludrowe zgrom adzenia, 
tak ich bowiem w e Francyi 
zowią. (S a n s culottes- )  Peł­
ny b y ł  ich dziedziniec kró- 
lewfki. Od tako w ych  ięzy -  
czn ych  pocilkow n a y w ię c e y  
ucierpiała G w ard ya  konfty- 
tucyin a,  c z y l i  królewlka.

P o  zapadłym  dekrecie kas- 
suiącym tę  G w a rd y ą ,  w y ­
prowadzona była za  Miafto 
pod bronią G w ard yi  Naro- 
d o w e y ,  i k a ż d y ,  aby tam  
gdzie fię mu podoba udał,  
dozwolono.

A r t y k u ł  o p u szc zo n y  w z g lę ­
dem przeniefienia X i ę ż y  za  
granice ieft naftęp u iący : Gdy. 
wygnanie będzie udecydowa- 
ne , /kazany na nie, obowią­
zany będzie oddalić J ię  z  P o­
wiatu, we 24. g o dzin a ch , z  
Departam entu we 3 .  dniach, 
a z królestw a w m icjiącu ie- 
dnym.

O sobliw sze rozumowanie 
P, Ram ond, nim ieszcze  D e­
kret f t a n ą ł : T e n  M ówca nie 
przeczy, że  trzeba zachować 
to leran cyą  dla w szyftk ich  
w y zn a ń ,  ob rząd k ó w , i cz c i

Boga* lećż  tw ie r d z i ł :  że  
Reł igi a katolicka nie ieft 
Cześć żadna ( ce n'esl pas un  
culte ,') poniew aż nie można 
dać z a s z c z y tu  dla sekty , któ- 
ira widocznie do tego  zmie- 
t z a , aby nową konftytucyą 
F ran cuzką  z n is z c z y ła .  Ztąd  
toniolł ż e  naybardziey  nie 
toleru iącą  wiarę katolicką 
innych w szyftkich wzaiemnie 
ń a le ż y  nie tolerować. Na te y  
Więc Sefly i  ftanęło praw o rU 
guiące z Fran: samych ty lko  
X ie ź y .  R zekł  ieden; Bardzo 
b y m , rad w ied zia ł?  czemu 
ńie wszyftkich, kto  on kol- 
friek bądź, Czyniących w kra- 
»U zamieszanie?

Z  Londynu d. g6. M aia. 
Dwór ma neutralność nayzu- 
p ełn ieyszą  zachow ać w tera-

K  R  A  j 
N a y c z ę śc ie y  nas oszukuią 

^adzieie. K iedyśm y nayw ię 
*ey  tu s zy l i  sobie wiadomo­
ści d o n ie ś ć , naym niey po 
^■esznych zdolni iefteśm y.; 
•lak to przykro! szukać.ianie 
^baleść takich  wypadków> 
•Góreby i p iszącego  ochotną 
^ łada ły  ręką, i czyta iącym  
żądaną dogodność niofty z 
ukontentowaniem. M uliemy 
v i?c do okoliczności fię fto 
*°wać, a to  ty lk o  p isa ć ,  co 
'? dzjeie w łkutku, nie zaś 

to  ieft w chęci i życzen iu .
. Z  Grodna D. i$. Czerw: O  bitwie

16. t. m. nie daleko M ira  pod 
? ay w y ź s z ą  Kenimendą Genera ła  

®utnanta Indyckiego, i M el in a  G ę ­
g a ł a  M aiora 'Roflyilk: z s s z le y  po- 
"'ierdsa fię. Kawaierya Narodowa
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ź n ie y s z e y  w ó y n ie  F ran cyi  
przeciw mocarftwom na nią 
sp rzym ierzonym . P rzy  tynk 
Król Ang: surówie p rzykaza ł  
poddanym swoim , aby w ża ­
dnym woyłku n ie f tu ź y l i ,  ani 
na lądzie, ani na morzu, p r ze ­
ciwko t e y ż e  Francyi.

Ź B u d y  d. 49. Maia. Seyrrt 
rozpoczął fię koronacyjny 
Króla Franciszka d. 22. t. m. 
Naród Węgier/ki ioo ,oooi 
woyfka prżyftaw ić o c ie c u ie ,  
i ieśliby potrzeba w y c ią g a ła ,  
sw ym  kosztem  lat kilka u- 
trzym yw ać.

Z  Z k w izg ra iiu d . 4. Czer: 
Biflcup Leodyilk i C e z ar  Kon- 
ftantyn Hr: de Hoensbroek  
dnia w czorayszego  ż y c ie  z a ­
k o ń czył.  Urodzony w K oku 
1724. d. 27. Sierpnia.

O W  E .
od r z u c a n y c h  g ra n a t ów ,  u c i e r p i a ł a  
w i e l e .  D o da ia  ż e  pod JP. C h r z a n o -  
w lk in i  u b i t o  k o n ia .  P od  JP. B i e l a ­
k i e m  G e n e r a ł e m  M a i o r e m  t a k ż e  ko ­
n i a  u bit o  i s a m  k o n t u z y i  w  n o g ę  d o-  
llal.  Z  K a w a l e r y i N a r :  in ź  k i l k a d z i e -  
fiąt tu  pod G r o d n o  p r z y b y ł o .

W o y f k a  do k o ła  tu  m a m y  l i c z n e ,  
któr e  c o d z i e ń  fię p o m n a ż a ją .  Z k ą d  
lu d n o ść  i  d r o ż y n a .  O k o p y  z  w i e l ­
k im  p o ś p ie c h e m  robią , n a w e t  i  b e z  
p ł a t n i ,  o f ia r u ią c  p r a c ę  s w ą ,  O b y ­
w a t e l e .

Z  Warszawy D  sio . Czerw: W  
K o l l e g i a c i e  t u t e y s z e y  I k o ń c z y ł o  fię 

40 g o d z in n e  N a b o ż e ń l l w o .  K a z a n i e  
m i a ł  J X . A l b e t r a u d i  K a n o n i k  W a r ­
s z a w :  z t e x t u :  S c ito  (4 ride quia m a -  
lu m  (4 am arum  ejł dercliquijSe T e Ve»  
m inum  D eum  tu u m . je r e m .  t .  Z  p i l -  

n o śc ią  (ł u c h an y.  Z a k o ń c z y ł  N a b » -  
ż e ń f l w o  J W .  B i lk u p  P o z n a ń l k i .  P r z e -  

niollo  fię to do J X X .  Franciszkanów.
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I W .  P o to c k i  M a r s z a l e k  W .  L i t :  
p o w r ó c i !  dnia i g .  t. m. z  B e r l in a .  
T o  p r z y b y c i e  ieft p r z y c z y n a  w i e l u  
r o z m o w  i w n i o fk ó w .  N  im  p e w n o śc i  
n ie  nab io rą , d o in y l ty  z a m i a f t  p r a w d y  
n ie  p r z y f to i  donofic.

P o d łu g  U n i w e r s a ł u  P r z e ś w :  M a -  
: g i f l ratu  W a r s z a w l k i e g o  Ik le p y  tu ż y -  

d o w lk ie  od p ią t k u  z a m k n i ę t e .  to 
. lu b i  s p o k o y n o ś ć ,  z w ł a s z c z a  g d y  w  

k i e s z e n i  c i c h o , ś m ia ł o  id z ie  ter az  
k o ło  P o c i e i o w f k i e g o  P a ła c u  , m cht 
m u  n i e  p r z e s z k a d z a  w o ł a n ie m  nai 

1 w f tę p  z a p r a s z a i ą c y i n .

G w a r d y a  J. K. M c i  L i t e w ł k a  p i e ­
s z a  od eb rała  n o w ą  b r o ń ,  l lara  z a ś  
w  f ie dm iu  b r y k a c h  o d w ie z i o n a  do 
B ł o n i a  dla F r e y k u r ó w .

Z  B erdyczow a, Podola  i W ilna  po-  
e z t a ,  k tór a  w e  ś r z o d ę  z  rana w y d a ­
w a n a  b y w a ,  i e s z c z e  dnia w c z o r a j ­
s z e g o  k u  w i e c z o r o w i  tu  do W a r s z a ­
w y  n ie  p r z y b y ł a .

Z  D o nie f ie ń  r ó ż n y c h  w i a d o m o ś ć  
j n a m y , ż e  n a l t ę p u ią c y  są:

Kom m endanci W o y fk  R os­
sy i Ikirh.

w L i t  t v  i  e. 
K r e e z e t n i k ó w  G e n e r a ł  L i e u t n a n t .  
X ż e  D o ł h o r u k i  G e n e r a ł  M aio r.

K n e r i n g  G e n e r a ł - M a i o r .
M e ł l i n  G e n e r a ł - M a i o r .
F o r s e n  G e n e r a ł - M a i o r .

w Koronie.
K o c h o w l k i  G e n e r a ł  - L i e u t n a f .  
D u n in ó w  G e n e r a ł - M a i o r .  
L u d m i n ó w  G e n e r a ł  M a io r .
P la t t o n  G e n e r a ł  -  M n io r .

P o p ó w  B r y g a d y e r .

Marszałkowie now ey 
K o n f e d e f a c y i .  

w Litw ie.
B radaw  A u g u l l  P la te r .
P t lo c k  S t e fa n  K o r s a k .
W itebjk  J o a c h im  K o r s a k .
O n z a  P r z y ł i e c k i  P odkoni:  O r s z a u :  
R zeczyc« M i k o i a y  C h l e w i ń ł k i .

Miń/k P a w e ł  S n a r lk i .

w Koronie.
Owrucz Jan N e p o m u c e n  T r y p o l l k i .  
P otock  A n t o n i  Z ł o t n ic k i  Ch o r:  C z e r w :  
Bractaw  A d a m  M o s z c z e n ł k i  C h o r :  

W i n n i c k i .

G ł o s z ą  tu  , ż e  G e n e r a ł  L i e u t n a n t  
K o c h . w f k i  p r o p o n o w a ł  X c i u  J ó z e f o ­

wi P o n i a t o w l k i e m u  A r u i i f l i t i u m  do 
a M i e ł i ę c y  w  c e lu  n e g o c y a c y i ,  k t ó -  
r a b y  do p ok oiu  z m i e r z a ł a .  P e w n o ś ć  
t e g o  d onie f ie nia  p o t r z e b u j e  czaau.

D n i a  w c z o r a y s z e g o  po p ołudniu  , p e w n y  i d ą c y  na S o lec  z g u b i ł  ł a ń ­
c u c h  ś r e b n y  p o z ł a c a n y ,  k tob y  g o  z n a l a z ł ,  n i e c h  r a c z y  o dnieść  do P r z e ­
ło ż o n e g o  K l a s z t o r u  X X .  T r y m t a r z o w  na S o lc u ,  a p r z y z w o i t ą  b e z  z a w o ­
du o d b i e r z e  nadgrodę.

D n i a  i r . t e g o  M ie f i ą c a  , p a w n a  osob a id ąc u l i c ą  O g r o d o w ą  na  U l i c ę  
S o ł n ą ,  błi łko r o g u  t y c h ż e  d w u c h  U l i c ,  z g u b i ł a  t a b a k i e r k ę  z  f ło n iw w e y  
k o ś c i  z  p o r t r e t e m  D a m y ,  t e y ż e  s a m e y  w i e l k o ś c i  co  t a b a k i e r k a ,  m a l o w a ­
n y m  w  o sob ę  do p o ł o w y ,  z  r ę k ą  iedną c a ł ą ,  w s p a r t ą  na n ieb ie f l t iey  p o -  
d u s z c z e  , f r y z u r ą  na  g ł o w i e  w i i ą ż k ą  b ia łą  p r z e p l a t a n ą , i l i ś c i e m  w i n a .  
O b w ó d k i  u t e y  ta b a k ie r k i  z ł o t e  ta k  u spodu iak  i w i e r z c h u  s ą  ba rd zo  
w ą z k i e  i g ła d k o  r o b i o n e ,  u g ó r y  o b w ó d k a  s z t y f c i k a m i  u ię t a  u t r z y m u j e  
te n  c a ł y  z e  s z k ł e m  P o r t r e t ;  o d i ą w s z y  o b r ą c z k ę  z  P o r t r e t e m  ( c o  b a r d z o  
ł a t w o  m o ż n a  z r o b i ć )  w i e r z c h  u ta b a k ie r k i  ieft  n i e  z  k o ś c i  l ł o m o w e y ,  
l e c z  z  d r z e w a  b u k s z p a n o w e g o  g ła d k i ,  w  środku ca la  s z y l k r e t o w a .  & c .

W ł a ś c i c i e l  o ś w i a d c z a  , iż  ktoby k a l w i e k  p. m i e n i o n ą  t a b a k ie r k ę  p r z e -  
ią ł ,  lub o n i e y  dał z n a ć  do J P .  kofm jktego  m i e s z k a i ą c e g o  na d r u g i m  p i ę ­
t r z ę  pod N r e m  c y t .  na U l i c y  Freta, o d b ie r z e  n a d g r o d y  C z e r w :  Z ł l :  2."

W y s z ł o  z  D r u k u  n o w e  p i s m o  pod T y t u ł e m :  D la  A u to ra  Raczey  p f ó -  
rem  niż orężem . Bayka wschudnte wiatry.

U. ao. Czer: na L ot:  w yciągn ięto  N ra 17. 84- 37. 59. 87*


